
Kr. 1-1: ABC — \OVWVV CODZIENNE ó̂ tr.

M o i m / /  o

m t f S f i l j E
PLTRZECH nRZrZY 

13
■mćKtkJj?, arUjić&kiJ'-

P p z i f g o f o w y w a n y  w  g l ę o o ^ i e j  t a j e m n i c y

•PaiSHii s*t: do *tratosfaty
postanowiony został na początek lata

Uwaga całego świata w  związku 
z badaniami stra tosfery skoncen 
trowała się ostatnio na p ro f. P ic- 
catdzie. Zapow iedziany jego  przy­
jazd  do Po lsk i i dokonanie przysz 
lego lotu w  stratosferę balonem, 
sfabrykowanym  w  polskich w ar­
sztatach balonowych w  Jabłonnie, 
zdawał się najważniejszem  wyda 
rżeniem  w  te j dziedzin ie na okres 
najbliższy. W iadom o rów n ież ffże  
sowiecki uczony Mołcza now, p ro­
jektu je serję lotów  strat,ostatami 
automatycznemi, zam ierzając o- 
siągnąć wysokość 40 km. wzwyż. 
S zereg lotów  projektu ją także A- 
metyka, W łochy i A n g lja .

Ale o jak ie jś  indyw idualnej ini 
c ja tyw ie  Po lsk i było dotychczas 
głucho zupełnie. Tymczasem  do­
w iadujem y sie, że p ro jek t polskie 
no lotu do stra tos fery  opracow y­
wany ju ż  jest szczegółowo od lat 
dwóch i s ta r t  do s tr a to s ie ry  p o l­
skiego balonu  p ilotow an ego bad ź 
przez kpi H yn ka bądź też p rze/ 
kpt. B u rz yń sk ieg o , jes t ju ż posta­
nowiony n a  początek  lata b ieżą­
cego ro ku . Tak  w ięc, zanim prof. 
P iccard  w ystartu je, możemy ocze 
kiwać startu naszych polskich 
baloniarzy, k tórzy w staw ili się jur- 
kilkakrotnie zwycięstwem  w  zawo 
dach Gordon-Benetta. M iejsce 
startu, tak jak  i d e fin ityw ny ter­
min, nie są jeszcze ustalone. W  
każdym razie polski balon strato­
sferyczny w zb ije  się w  tę daleką 
i niebezpieczna podróż albo z Ja­
błonny albo z  Moście lub z lotn i­
ska M okotowskiego w  W arszaw ie.

Przygotowani?
Polska dotychczas nie b ia ła  

czynnego udziału w  lotach strato 
s ferycznych  spowodu braku odpo. 
w ied n iego  p rzygo to w an ia  teore­
tycznego oraz niedostatecznego 
.jeszcze przygotowania naszych za­
kładów przem ysłowych do pod­
jęcia budow y sp e c ja ln e g o  sprzętu 
s tra to sfery cz n e g o . N ie  znaczy to 
jednak bynajm niej, byśmy rezy­
gnowali z sam odzielni ch poczy­
nań w  te j dziedzinie. P rzygoto­
wania nasze w tym kierunku, acz­
kolwiek prowadzone po cichu i 
bez rozgłosu, trw a ją  ju ż oddawma.

Prace przygotow aw cze nad pol­
skim lotem stratosferycznym , w y­
magały, przed de fin ityw ną  decy­
zja. w ielu  prób i doświadczeń w  
dziedzin ie zbadania jak zachowuje 
się gazy na danej wysokości. T rze  
ba było wyprodukować odpow ied­
nio trw ałe tkaniny balonowe, zdo­
być w łaściwe metody im pregnowa 
nia, co odgrwwa niesłychanie waż 
ną rolę w  lotach stratosferycz­
nych —  następnie, wyszkolić spe­
c ja ln ie  p ilotów . W szystk ie te pra 
ce prowadzone były oddawna p la­
nowo i Jały już pożądane rezu lta­
ty oraz taką sumę doświadczeń, 
która um ożliw ia samodzielny śmia 
ty wyczyn.

Loty próone
Rozpoczęły się lo ty  próbne, z 

czego społeczeństwo nie zdawało 
sobie może nawet sprawy. I  tak. 
za p ierw szy lot próbny można u- 
ważać lo t kpt. Hpnka i kpt. Bu- 
rzwńskiego w  r. 1933 r.a balonie 
..P o lo n ia " , którym  osiągnęli oni 
wysokość 10.000 metrów. Jak w ia ­
domo, lot teti nie został w ciągn ię­
ty w  ka fegorję  rekordów m iędzy­
narodowych. co tem bardziej wska 
ru je na jego  charakter próbny. W  
dniu 1 kw ietn ia b. r. podalNm y 
wiadomość o locie kpt Burzyń­
skiego z por. W ysockim  n a  .T o r u ­
n iu "  i osiągn ięciu  pi*zez nich 
0.500 m etrów  wysokości, Oba te 
foty. były  tem znamienne, że odby­
w ały się w  normalnych balonach 
konkursowych o pojem rości 5,5 ty­
siąca metrów sześciennych i że p i­
loci n asi dotarli do tak znacznej 
wysokości nie w zamkniętych gon 
dolach, lecz w  zwykłych odkry­
tych koszach, zaopatrzeni tylko w
pecja lne skafandry. Praw dopo­

dobnie ostatni lo t „T o ru n ia " za­
kończył serję lotów  dośw iadczal­
nych, przygotowujących w ielki
lot do stratosfery.• *

W  warsztatach
Równocześnie w  warsztatach

balonowych w Jabłonnie pracow a­
no intensywnie nad w szelk iego -taj 
dzaju u lep szen iam i w dziedzinie 
halonów. K o le jn e  iw n ik i. osiąga­
ne przez w ojskowe w arsztaty ba­
lonowe w .Jabłonnie, zw róciły , u- 
wagę zagranicy, a zw łaszcza na j­
większego obecnie ..speca" od 
stratosfery p ro f. P ic c a rd a . To też 
p ro f jjiccard  zw rócił się cło k ie­
row n ictw a warsztatów  balono- 
wrch z prośbą o przysłan ie mu 
próbek tkaniny m ającej tworzyć 
powlokę, balonu stratosi»rycznego. 
T rzecz znamienna— że wśród w ie 
lu próbek nadesłanych ze w szyst­
kich stron św iata prof. P iccard 
w yró żn ił próbki p o lsk ie  i zdecydo­
wał ostatecznie, że budowę, ba lo­
nu do swego przyszłego lotu stra­
tosferycznego pow ierzy warszta­
tom polskim,

Lot prof. Piccaroa
Tak wiadomo, pref. Piccard 

miał przybyć do Polski w marcu 
bież. roku. żeby s fina lizow ać per­
traktacje z warsztatam i balonowe 
mi w- Jabłonni", lecz chorobawzmu 
siła go do odłożenia przyjazdu. 
Wobec tego, korzystając z między­
narodowego zjazdu sekcyj balono­
wych w Szw ajcarii, udał się tam 
mjr. Mazurek, jeden z k ierow n i­
ków w arsztatów  balonowych w  Ja 
blor.nie. który omówił z p ro f. Pic- 
cardcm szcze.góły jego  przyszłego 
iotu oraz przyjazdu do Polski. Da 
tę przyjazdu prof. P iccarda w c- 
imaczeno na dzień 3 m aj r. b. 
Chodzą poginfki. że rów nież start 
prof. P iccarda odbędzie się w  Po l 
sce. prawdopodobnie w miesiącu 
sierpniu.

P l a n y  g o t o w e
Przygotowaniam i do polskiego 

lotu stratosferycznego zajm uje się 
specjalna kom isia, a o/ólną p ie­
czę nad pracami przygotowawcze 
mi ma departament aerona utyki 
?dSWojs!<. Dokładne plany polskie 
go balonu stratosferycznego są 
już wy-kończonę. wybrano również 
rodzaj tkaniny-, z której zostanie 
uszyta n iczw rk le odporna pow ło­
ka balonu. Tkanina, ta musi w y­
trzym ać'o lbrzym i zapór gazu. roz 
pręża jąccgo sie W stratoęferze. 
przy jednoczeimom zm niejszeniu 
się ciśnienia zewnętr-uego. Oka­
zu je sie że kos-gt W d ego  sp ec ja l­
nego balonu nie jes* nadmierny, 
bowiem  nie przckroc/y* 10.000 zł.

W  ctwsrie (jcndnl*
N ie  zdecydowano jeszcze osta­

tecznie, czy gondola st.ratostatu 
polskiego będzie herm etycznie 
zamknięta Po lscy fachow cy tw icr 
dze. że budowa zam kniętej kabiny 
jest zupełnie zbędna a wystarczy 
w zupełności wyposażenie załogi 
w specjalne herm etycznie wyko­
nane skafandry. które um ożliw ią 
organizmom ludzkim zniesienie 
potężnego ciśnienia. Za koncepcją 
tą przem awia rów n ież wynik pró- 
b r  amerykańskiego lotnika (Y iley  
Postu.

obrazić, w jakim  stopniu przelot 
w warstw-ach stratosferycznych 
przyśpieszyłby komunikację lo t­
n iczą pomiędzy różnemi częścia­
mi świata.

Chodzi w ięc przedewszystkiem  
o zbadanie czyników fizycznych 
stratosfery. które pomimo sizere- 
gn dokonanych lotów  tak przez 
p ro f. PiocarcTa jak i przez sowiee 
kich i amerykańskich pilotów , nie 
są jeszcze dostatecznie .znane. Ba 
lon polski mógłby osiągnąć jesz­
cze nytszą  granicę niż projekto­
wane 20.000 m. lecz ze względu 
na sferę zainteresowań i cele te­
go lotu p rzekroczen ie  te j wysoko 
ści nio łe^f bą n a jm n ie j kon iecz­
ne

Polska na przetkie
)V idzim v w ięc z dumą. żc: po 

w spaniałych zwycięstwach nasze 
go lotn ictw a m otorowego w  szc 
regu ostatnich Challangc‘ćw 
sięgam y po nowe laury w  dziedzi 
nie wspaniale rozw ija jącego  się 
naszego baloniarstw a. Rozwój ten

Cete lotu

jest wszechstronny zarówno w 
dziedzin ie pierwszorzędnych piło 
tów jak  i przedewszt stkiem w  
dziedzin ie w ytw órczo.iti. Polskie 
balony zaczynają dziś trzym ać 
prym na całym św iecie. św iadczy 
o tem chociażby fakt. że obecnie 
w a r»z ta lv  balonowe w  Jabłonnie 
oprócz trzech nowych balonów 
dla polskich zawodników na tego 
roczne lot.y o puhar Gordon-Ben- 
Tjcta.1 który odbędzie się w  dniu 
15 w rześnia, w ykonyw ają  obsta- 
łunek G-ciu balonów dla aeroklu 
bó1,v S zw ajcarji. N iem iec i B e lg ji. 
W ybór za.ś p ion iera  w ypraw  stra­
tosferycznych p ro f. P iccard  a, któ 
i-y po k ilkurazowych swych w y­
czynach. zdecydowml się; na pol­
ską w ytw órn ię sprzętu balonowe 
go, jes t najznam ienniejszym  w y­
razem uznania dlą wytwórczość, 
polskiej w te j dziedzinie.

Czekają w ięc nas w  bieżącym 
sezonie letnim i jesiennym  pasjo 
nująee imprezą pow ietrzne, tym 
razem skoncentrowane wyłącznie 
na baloniarstw-ie.

Wyrok w procesie szpiegowskim
w e  Fra n c ji

P A R ^ Ż , 18. 4. ( P A T ) .  Sąd pa­
ryski wydał w czora j wyrok w 
w ielk im  procesie szpiegowskim  
na rzecz- Sow ietów

Mocą wyroku amerykanin 
Sw itz i jego  żona,, chociaż uzna­
no ich za winnych zostali zwol­
nieni od kary. Rosjankę ladję, 
Stahl skazano na 5 lat w ięzien ia  
i 3.000 fr. grzywny. N a  taką sa­
mą karę skazany został pik. Du- 
mouiins, w ydawca czasopisma 
„A rm ja  i dem okracja". Innych o- 
skarżonych skazano na karę w ie ­
zien ia od lat 3 do 5 i grzyw ny w  
wysokości od tysiąca do 3 tys. 
franków. T rzech  oskarżonych u- 
wołnior.o od wfńy. I kary 
. W  m otywach wyroku Sąd wska 

zał. że niemal wszyscy oskarżeń1

zajm owali się wydawaniem  pis 
nów dotyczących obrony narodo­
w ej. fabrykacji broni i t p.

Oskaiżony Aubrey, skazany na 
2 łata w ięzien ia, pobierał stalą 
pensję w- kwocie 5 tys. fr .  Z łago­
dzono mu karę wobec przyznania 
się do w iny i wskazania wspólni­
ków. Płk. Dumculins pobierał 4 
tys. fr . m iesięcznie od zawodo­
wych szpiegów, którym  daw ał 
plany i dokumenty.

■Amerykanin Sw itz i jego  żona 
przyznali się do p rzew ożen i* 
przez gran icę fo to g ra fij. O rgan i­
zatorem całej akcji szpiegów skiej 
był n iejaki M ackowicz, udało mu 
się jednak zbiec % terytorium  
Francji.

M róz w Stresie
Śniegi w  górach

RZYM, .18.4 (A T E ) W  nótnoc- 
ujyh (YRr-zeeh Ttastepiło gwałtowne 
obniżenie temperatury. W  okolicach 
górslńch koło Stres' termometr 
wska-rwał dziś rero. Góry Ęn pokry­

te grubą warstwą śniegu- W  Lnortae 
szalał gwałtowi, y huragan, który 
wyrządził wielkie szkody. TT 7Vw 
dencie spadł śnieg.

M o r d e r c z e  w y n a l a z k i  N i e m c ó w
Co się k r ^ j e  p o z a  a la r m a m i o technice n i e m i e c k a ,

Prasa codzienna podnosi od cza nym. omówimy 
su do czasu alarm ^powodu tego 
łab  innego wynalazku wojennego 
Niemców R ew elacje te  oczyw iście 
nie, m ają na celu nic innego iak

ostatnie „rew e- przeć dr. Maksa Gehrlicha.

tylko szerzenie , strachu. Są one 
pewnym rodzajem  propagandy, a 
m ianow icie: wm awia się w  sąsia­
dów N iem iec, że potęga n ilu.arna 
N iem iec jest siłą z którą trzeba 
się Uczyć, której len iej ustąpić..

IS T O T  A „R E W E L  A G A T"
Przedgw ^zystkem  jeś li chodź, 

a wynalazł.i wojenne k r  w żadnym 
wypadku, żadne państwo n ie cbwn 
1; się niemi otwarcie. tYynalnzk' 
wojenne bowiem m ają to do sie­
bie. że. sie o n:eli nie mówi tylko... 
w rpróbow u je się je  w pewnych 
okolicznościach.
Japonczyęy wynalazłszy ochron­

ny kolor munduru żołnierskiego.
kolor „khak i" nie chw alili s i" nim Radzie I>ip. Narodów .

la c je " prasy angielsk iej, rew ela ­
cje o „n iesłychanych" wynalaz­
kach niemieckich.

K U .  A PR Z E B IJA JĄ C A  
W SZYSTK O

W ynalazkiem  niew ątp liw ie naj 
hardziej sensacyjnym  jes t „kula 
przeb ija jąca wszystko", t. zw. 
..halgar u lstra ". wynaleziona
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Kule tą koła wojskow e znaja do 
skonało, gdyż na krótko przed 
śm iercią wynalazca zapoznał ko­
la wojskowe francusk i" z ca­
łym swoim dorobkiem techn i c; 
nym. Poczyniono szereg prób i 
okazało się, że kula która ma prze 
b ić pancerze o grubości m etra i 
osiem dziesięciu centym etrów prze 
b ija  zaledwie... 18 do 20 milime-
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C o  p i s z ą

o genewskiej mowie min. Decka
we Franc

PA R YŻ , 18. 4. ( P A T ) .  Prasa 
francuska naogół nieprzą chylnie 
ocenia wystąpien ie min. Becka na

lecz zastosowali po w w ojn ie  lą­
dowej z Rosją. VĄ-nalaz’ >zy spo­
sób celowania ra  morzu \—  zasto 
scwaJi go w pam iętnej całemu 
światu b itw ie pod Cuszimą. T to 
jes t istotą prawd?-wy,'h w ynalaz­
ków w oj nnych. N ie  móyyi się o 
nich... lecz stosuje się je.

X jr  wątpi iw ie w  razie wybuchu 
wojny N iem cy, iak zresztą w szys1 
kie państwa, które wp-wną udział 
w w ojn ie, w ysłąpią z pewnenr 
wynalazkam i, mniej lub w ięce j 
morderczem i. W  każdym jednał, 
razie nie będą. to tts wynalazki, o 
ltó ryeh  już. dziś pisze prasa co- 
dziennn.

Ąby jednak nic być gołpsłow- 
  egamawł— wwa u l

„L c  Petit. Pa ris ien " zaznacza, 
że nrzom ówienie min. Becka w y­
wołało sensację, lecz w  znacze­
niu ujemimm. l ismo zarzuca m i­
n istrow i. iż  zlekceważy! wysiłk i 
pacyfistyczne, dokonane przez 
trzy mocarstwa, przejaw ii obojęt 
ność w  stosunku do skargi fran ­
cuskiej i p er fid ję  wobec memo­
randum francuskiego.

„Echo de P a r is " pisze. Iż n, 
kogo nie zdziw iło  podczas posie­
dzenia Rady Ligi,* że min. Beck 
w ystąp ił z mową, którei mogło 
sobie życzyć niem ieckie m inister- 
jum spraw zagranicznych

„Journal des D ebats" pisze, iż

słowa m inistra Becka jeszcze" raz 
okazał'1 dwuznaczne stanów,sko 
rządu p o lsk iego ,' który, tw ie r­
dząc, że utrzym uje węzły, łączą­
ce go z Francją i innem k ra ja­
mi, zagrożonem i przez politykę 
hitlerowską, faktyczn ie działa na 
korzyść tej polityk i. W  ten spo­
sób Polaka u łatw ia grę T rze c i* } 
Rzeszy

I w  Nśemczecp...
B E R I-IN . 18. 4. ( P A T ) .  Prasa 

niem iecka w obszernych streszczę 
niacli i na widocznych m iejscach 
podała w czora jszą mowę m ini­
stra Becka, opatru jąc ją  tytu la

trów. Do przebijan ia około 2 me­
trów  s ia li kula musiałaby mięt 
kaliber — około 50 centym etrów !

t 1000 S T R Z A Ł Ó W
N A  -M INUTĘ

Drugi wynalazek „rew e lacy jn y* 
to karabin m sz^ u ow y , dający 
1.000 (s łow n ie : tysiąc ) strzałów  
na minutę. Jest to karabin ma­
szynowy holenderski, który żad­
nej arm ji nie zadowolił, gdyż u- 
zupełnianie amunicji dla takiego 
karabinu staje się na dłuższy 
czas strzelania praktycznie n ie­
możliwe. Innemi słowy wojsko n:e 
potrzebuje takiej szybkości strze­
lania, gdyż karabin maszynowy 
z pełnem natężeniem n igdy nie 
funkcjonuje dłjigo ze względu na 
ogromne zużycie am unicji. Jeśli 
to zużycie nawet jest skuteczne 
jak np. gdy  się zaskoczy n ieprzy­
jaciel?. (io4vchczasowe szybkoó 
ci karabinów maszynowych 30ó 
100 lub T ’0 =trzalów na minutę 
są zupełnie wystarczające.

R A K IF T  \ S T R A T O S F E R Y C Z N A

N ajhardziej „m orderczy wy-, 
nałazek „rak ieta  stratosferyczna" 
—  jest oczyw iście najw iększą bla­
gą. Rakieta ta. naładowana środ- 
kan %: bnchowemi. gazami ir r -  
jacem i lub bakteriam i ermrobo-

Polski lot stra tosferyczn i pro 
jęk to wari.v jest do wysokości-
20.000 m etrów . Ma on nieco od­
m ienne cele, niż loty prof. P ic  
ber Ta .

P ro f. Piccard m ianow icie po­
staw ił "obie za zadanie zbadanie 
zngadki prom ieni kosmicznycli. 
które odznaczają się duża aktyw ­
nością i w yw iera ją  silny wpływ’ 
na życic organiczne. Tak  w ięc są 
to cele ś c iś le  nau k ow e. Nato- 
m ia ft polska wyprawa stra tos fe ­
ryczna podchodzi do zagadnień 
stra tos fery  od strony p ra k ty c z ­
n e!. Chodzi o dokładne ustalenie•' i
warunków som unikacji lutniczej 
w stra łosferze

W iadom o je s t pow szech n a , żc 
w strntoaferze. niema -żadnych za 
burzeń aimosfc.rycznych i w-ył:i- 
Jowau ełaklrycsnycli takich, ja ­
kie napotyka lotn ictw o w (ropo- 
sferzc. Dzięki silnemu roz izedzt- 
niu pow ietrza i minimalnemu opo 
row i, sarnolofy mogą tam rozw i 
lać b e z , trudu szybkość do 1000

Tekst umowy francus^j-sowieckie
u s t a ł o ^ ?

PAPA'?,. 13.1. ( P A T ) .  Specjalny Wnoszą z tego wspólnego c 
>*lŁ korespondent Ila rasa  donosi z Ge t św iadczenia, że kon ferencja  d z1- 
ic- newy. że w czora j odbyła się trzy- siejsza doprowadziła do usunię-

godz'nna kon ferencja  pomiędzy 
przedstaw icielam i Sowietów’ i 
F rancji.

W  wyniku tej wyjątkowo w aż­
nej kon ferencji m in ister Lava l 
i kom isarz L itw in ow  ośw iadczy­
li, ie  ustalili lin ję  umowy fra n ­
cusko-sowieckiej i że przedstawią 
ją  su oim rządom do ostatecznej 

aprobat)'.

H a  trudności w  szczegółach, któ­
re opóźniały ustalenie w ytycz­
nych umowy francusko-sewieę- 
kiej. N a  piątków cm posiedzeniu 
rady m in is tró w  L a ta ł złoży szcze 
golowe sprawozdanie z przebiegu 
rokowań z Sowietam i i przedsta­
w i do zatw ęrdzen ir, tekst pro jek­
towanej umowy

m i: ..Beck przeciwko paktom, za -- twórczem i ma m ieć pole o zi Tan ia  
kłócajacym  pokój" (Io k a l-A n ze i-  o średnicy 320 i«b .n c trć  w Zde- 
g e f ) ,  j.Doniosła .nowa Becka — ś niem prasy angielskm j „nasU w ie- 
broni on porozum ienia po lsko-n ie ' nif rakiety tak. żeby upr _ a 
m ieck iego" (B oersen -Z tg .). Dzień i nbejscu wskazanęm -  jest baga-
niki ogłasza ją  rów nież komentarz 
urzędowego niem ieckiego biura 
in form acyjnego do przem ów ie­
nia m inistra.

„Deutsche A llg -Z tg "  pisze, że 
stanowisko, za jęte prżez polskie­
go m inistra spraw  zagran icz­
nych odpow iadało rea lnej po lity ­
ce suwerennego m ocarstwa po.- 
skiego.

W  Rumun|i
B U K A R E SZT . 18. 4. (F A T . ) .

P rzem ów ien ie min. Becka, w y­
głoszone na, posiedzeniu Rady 
L ig i  Narodów , wyw ołało w tutę i- 
szych kołach politycznych duże 
w rażen ie. Specja ln ie podkreślane 
są ustępy, zaw iera jące krytrezną 

. ocenę polityki w ie ^ ic h  m ocarstw

15 narciarzy nod lawina K a tów  w~ zakresie rozbrojenia.
*  . W pływ ow y dziennik polityczny

.Gurentul" podaje iuteresująeyG E N E W A , 18 . i. (A T E .Y  N ie- 
dr.U ko wioski San.r.-Pee w ARmch 
V. al i i skich spadła w czora j law i­
na, która spowodowała śm ierć I
osol). Grupa i ta rciar z.loiona «-
15 osób udała się mimo ostrze­
żeń prze wodników szwajcai skich 
na szczyt Rłntl.jc. W  rK-łow,c d ro­
gi narciarze zaskoczeni zostali 

: przez lawinę, tc-csącą »ię  po zbc-
krń. na gadzinę. Można sobie wy-1 czu M ittaghornu. V\ ię.kszość u-

c^estników wycieczki doznała po- j 
ważnych, obrażeń. D zięki sz.\'ł>*| 
kioj (KimooY zorganizowanej 
przez grupę przt wodników szwa; 
carskich, zdołano zasypanych od­
kopać. Teden z nich udusił się 
pod zwałam i śniegu dwóch zinp.r 
lo po ulokowaniu w schronisku, 
wskutek odniesionych ran. 2y- 

I ciu pozostałych rannych n e  za­
graża żadne niebezpieczeństwo.

komentarz, w  którym  stw :erdzu 
m, in.. żc Rumunja podziela opin 
ję  min. Becka, iż  o iigarch ja  w iel 
kich m ocarstw nie może decydo­
wać w  sprawach poiicyki eu iopej 
skiej bez udziału wszystkich 
państw zainteresowanych. D o ty ­
czą' to także dozbrojen ia W ęgier. 
B u łgarji i Austrii.

te lką ". Zaznaczyć tu należy, ie  
poczta niem iecka od kilku la t b ie­
dzi się nad zagadnieniem  lotu ra­
k ietowego, któr;-by um ożliw ił prze 
syłanie korespondencji i dotych­
czas nie może osiągnąć wie.kszej 
od ległości jak 50 kilom etrów, przy 
czem kierunek rakiety przy pró­
bach różnił się nieraz nawet. «  
180 stopni. Czemuż w ięc wynalaz 
ca „rak ie ty  s tra tos ferycznej" puł­
kownik von Hasselbach me popi­
sze się w  skromniejszych wym ia­
rach —  również dla dobra swego 
kraju?

PO CO  K Ł A M IĄ ?

A le  pozatem wszystkiem Kryj* 
się sprytna gra polityczna. Z jed ­
nej strony puszcza się w  świat, nie 
słychane bujdy o swojej potędze 
m ilitarnej —  zdrugie j strony na 
konferencjach i ziazdach m iędzy­
narodowych b ijąc p ięścią w  *tół 
żedn się coraz więk-sz.yc-h ustępstw 
swobód i korzyści.

O czyw iście —  z potęgą m ilitar­
ną N iem iec irzeba się liczyć. Tech 
nisa i organ izacja  zawsze u nieb 
stała wysoku. A le... trzeba się l i ­
czyć nie w tym stopniu, w  jakim 
N iem cy tego chcą i —  nie teraz, 
gdy przeprowadzają swoje desy- 
'toraty drogą pokojową.


